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miat je tak dobrze ulozone, ze mogtyby i na przystanek

wbiec jednoczesnie, gdyby nie biust podkutej flekami.

nikt, nawet w butach jeziorankach, nie o$mielit si¢

wejs¢ pod ich baldachim. z podniesiong glowg
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kraszankach madrzejszych od kury 1 jajkach lepszych
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